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1.  S P R A W Y  P O L S K I E .

STOSUIEI P0L3EQ-LITEW8Ii I E .

SIEGO DI IA z l / Z I I . / R y g a /  pod n a g ł . "Kv.es a  w i l e ń s k a  
"będzie z d j ę t a  z p or ządku ,  d z i e n n e g o "  z a m i e s z c z a  d e p e s z ę  g en ew ­
s k i e g o  k o r e s p o n d e n t a  l i t e w s k i e g o  d z i e n n i k a  " R y t a s "  t e j  t r e ś c i ,  
że  k w e s t  j a  w i l e ń s k a  b ę d z i e  z d j ę t a  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  p o n i e - ą  
waż i s t n i e j e  n a d z i e j a  p o k o j o w e g o ' p o r o z u m i e n i a  p o m i ę dz y  d e l e g a c j a ­
mi l i t e w s k ą  i  p o l s k ą .

IBIDEM, p o d a j e  d o n i e s i e n i e  swego w a r s z a w s k i e g o  k o r e s ­
p o n d e n t a ,  w y j a ś n i a j ą c e  u s t o s u n k o w a n i e  p o k o j o w e  P o l s k i  w zg lę de m 
L i t w y .  " P o l s k a  -  p i s z e  a . i n .  k o r e s p o n d e n t  -  s ą d z i ,  że  w c i ą g u  
o b e c n e j  s e s j i  Rady L i g i  l a r o d ó w  b ę d ą  s t w o r z o n e  w a r u n k i  d l a  r o ko wań  
p o l s k o - l i t e w s k i c h  w s p r a w i e  d o t y c z ą c e j  l i k w i d a c j i  o b e c n e g o  n i e ­
n o r m a l n e g o  p o ł o ż e n i a .  U d z i a ł  w i e l k i c h  m o c a r s t w  w s t w o r z e n i u  wa­
runków'  d l a  t y c h  r o k o w a ń ,  z a p e w n i a  i c h  p o r o d z e n i e  .

M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  w y j e ż d ż a  do Gen ety 6 . g r u d n i a ,  m i ­
n i s t e r  Z a l e s k i  a a  p r z y g o t o w a ć  o d p o w i e d n i  g r u n t  d l a  k o n f e r e n c j i  
m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  z B r i a n d o m ,  C h a m b e r l a i n e m  i  i n n y m i  d y p l o -
iHćiij ciuli •

THE DAILY TELEGRAPH z 2 2 / K I , E o r . d y p l . p o d k r e ś l a ,  żc_ i s t ­
n i e j ą c e  n a p r ę ż e n i e  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  P o l s k ą  i  l i e mcami  z o s t i m o  
r o z m y ś l n i e  p r z e s a d z o n e  p r z e z  t r z b e i e  i  z a i n t e r e s o w a n e - s t r o n y .
A u | o r  w s k a z u j e ' ,  że w L o n d y n i e  n i e  w y r a ż a  s i ę  obaw co do m o ż l i - ^  
w o ś e i  n a t y c h m i a s t o w e g o  z b r o j n e g o  k o n f l i k t u  p o m i ę d z y  P o l s k ą  i  Li -  
t w ą .  Z a p e w n i e n i a  P o l s k i  . p o c z y n i o n e  -.noc a r s  twom_ o r a z  o ś w i a d c z e n i e ,  
że  z a m i e r z a  p o d n i e ś ć  s a i a  s p r a w ę  s t o s u n k ó w  z L i t w ą  uważan e  s ą  w 
L o n d y n i e  ze. dowód p a c y f  - s t y c z n y c h  i n t  ency j P o l s k i  .

A u t o r  w d a l s z y m  c i ą g u  p i s z e ,  żo f a k t ,  i ż  L i t w a  u w a ż a ,  że 
" j e s t  w s t a n i e  w o j n y ” , j - s s t  p o ż a ł o w a n i a  g o dn y .  A n g l j i  j e d na / :  
wi ny  za  t ę  n i e f o r t u n n ą  o k o l i c z n o ś ć  n i e  p r z y p i s u j e  s i ę  t y l k o  j e d ­
n e j  s t r o n i e .  Z d a j ą  s o b i e ,  t am s p r a w ę ,  że nic.  n i e  j e s t  b a r d z i e j  po ­
ż ą d a n e  od z a k o ń c z e n i a  t e g o  s t a n u  wojny , jc-dno c z e r n i e  n i e  można 
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  by j a k i k o l w i e k  r z ą d  l i t e w s k i _f o r m a l n i e  i  o s t a ­
t e c z n i e  w y r z e k ł  s i ę  w s z e l k i c h  p r e t e n s y j  do vifi lna.  R o z w i ą z a n i e  
t e j  k w e s t j i  -  wod ług  o p i n i i  a n g i e l s k i e j .  — j e d y n i e  może hyc  z n a ­
l e z i o n e  v kompromi sowej  .. n o r i e .  - j a k i  s p o s ó b  Kompromis t e n  ca 
s i ę  o s i ą g n ą ć ,  zważywszy i n a s t r o j e  o Dy dwu pea-s tw,  o r a z  t y c h ,  
k t ó r e  j e  p o p i e r a j ą ,  j e s t -  * rUdno z r o z u m i e ć . .
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Nowe poważne trudności mógą powstać w związku ze sta­
no wis kiom Sowietów? któro są jednym z " za inter esowanych ko- 
carstw", a nie są członkiom ligi. Rosja pragnęłaby, by sprawa 
wileńska została rozwiązana w Genewie nie przez Radę ligi, lecz 
drogą prywatnych konferencyj pomiędzy kiełkiem! Mocarstwami 
z Mocarstwami za.interesowanymi, naturalnie włącznie z Rosją 
Sowiecką'.

Możliwe? ze ta dróga odpowiadałaby z pewnych powodów 
Stresemannowi i z całkowicie odmiennych - również i Briańdowi i 
Autor wypowiada się przeciwko temu planowi. Przedewszystkiem 
określenie "zainteresowano" może odnosić się do innych państw 
tak samo, jak do Sowietów. Czyż Łotwa, Estonja, Pinlandja nie 
są zainteresowane w sprawach torytorjalnych w Europie Wscho­
dniej? Pozatem nie można nie uwzględniać faktu wzrastającej 
opozycji państw, członków ligi przeciwko "dyplomacji hotelowej"

THE MAIĆHESTER GUARDIAN z 28/Xl.Eor. z Berlina pisze, 
że Polska stara się mieć pewność, żo następny rząd litowski 
będzie przyjaźnie usposobiony dla Polski. Obecny rząd jest izo­
lowany zarówno zagranicą, jak i womątrz kraju. lawet armja 
nie popiera go całkowicie. Autor pisze o ciężkiej sytuacji eko­
nomicznej na litv.ie i zaznacza, że rozlew krwi i anarchja sta­
ły się tam chroniczne.

Jeżeli wojna domową na Litwie wybuchnie ponownie, 
niebezpieczeństwom dla Europy Wschodniej, będzie fakt, że może 
ona posłużyć jako pretekst dla zagranicznej interwencji. lio 
jest rzoczą pewną, czy Litwa może nadal istnieć jako państwo 
niezależne i wysuwano projekt unji z Polską, lecz takie roz­
wiązanie /jeżeli można to nazwać rozwiązaniem/ może nastąpić 
jedynie jako wynik najbardziej bezstronnego i szczegółowego 
zbadania oraz dyskusji a nio w wyniku czynnej interwencji ob­
cego Mocarstwa. Jeżeli anarchja na Litwie będzie trwała, to 
zaofiarowanie pokojowego pośrednictwa może okazać się koniecz­
nością, lecz taka propozycja w żadnym wypadku nie może pocho­
dzić z Warszawy; mogłaby być tolerowana, gdyby nadeszła z Ge­
newy. Wczośniej, czy później cała przyszła sytuacja Litwy bę­
dzie musiała być poddana dyskusji, lecz taka dyskusja.byłaby 
z góry przesądzona przez interwencję jednego Mocarstwa. Jeże­
li po ustaleniu się spokoju na Litwie myśl federacji z Polską 
będzie rozważaną, wtedy trzeba będzie rozważyć ścisłe gw;arancje. 
Traktowanie przez Polskę mniejszości narodowych było takiego 
rodzaju, że Litwini byliby usprawiedliwieni, gdyby nio otrzy­
mując gwarancji, sprzeciwiali się w sposób rozpaczliwy wszel­
kim probom oddania ich pod rządy polaków. Gdyby Litwa została 
sfederow;ana z Polską, musiałaby mieć daleko idącą autonomję.
W nowej federacji ziemia wileńska musiałaby mieć również zapew­
nioną autonomję. Zajęcie Wilna przez polaków w 1920 r. w dużej 
mierze jest przyczyną obecnych kłopotów i przyznanie autononji 
chociaż częściowo wyrównałoby dokonaną krzywdę.

W federacji Polski z Litwą liemcy nie byłyby zdezin- 
telosowane. lie udałoby się jej osiągnąć bez przeprowadzenia_ 
pewnej zmiany w sytuacji Gdańska, korytarza, a może również i 
Kłajpedy. Ogólna rewizja położenia mniejszości narodowych w/ 
Polsce /łącznie z nie racami na G . Śląsku/ może okazać się rze­
czą zasadniczą. Postęp Polski do morza może być ułatwiony 
przez rozwiązanie federacyjne i uczyni dla Polski rzeczą łat­
wiejszą przeprowadzić pewne zmiany, dotyczące Gdańska i kory­
tarza Polskiego'.





THE MORHIHG POST z 2,9/X L  . |Cor . d y p ł . p i s z e  , że k w e s t j a  .
1 i t e  w s k  i  c li p r e t e n s y j  a o W i  I n a  n  i  o mo ż o "by c p r  z e a s t  aw i  o n a  Z g r o ­
m a d z e n i a  l i g i < K w e s t j a  t a  z o s t a ł a  z a ł a t w i o n a  p r z e z  Radę  Ambasa­
dorów i  n i e  może by ć  p o d d a n a  d y s k u s j i , ,  p o d o b n i e ,  j a k  i  sam. t r a k ­
t a t  w e r s a l s k i .  J e d n a k ż e  d e c y z j i  t r a k t a t o w y  cli n i e  można w y k l u c z y ć  
z d y s k u s j i  w k o m i s j i  b e z p i e c z e ń s t w a  i  n a p e wno d e l e g a t  s o w i e c k i  
p o r u s z y   ̂ s p r a w ę  V.' i lna.  1 w i e l u  k o ł a c i i  Uważa s i ę ,  że może t o  -być 
n i e b e z p i e c z n y m  p r e c e d e n s e m ,  k t ó r y  może z a k o n  c z y ć  s i ę  d y s k u s j ą  
z a i n i c j o w a n ą  p r z e z  L i t w i n o w a  -  w k w e s t j i  t r a k t a t ó w  p o k o jo w y c h .

THE DAILY HEWS z 2 9 / 0 .  p i s z e ,  że p r z e k o n a n i e  w Londy­
n i e  z w i ę k s z y ł o  s i ę ,  że  P o l s k a  u c z y n i  w s z y s t k o ,  by u n i k n ą ć  p r z y ­
s p i e s z e n i a  k o n f l i k t u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ; A u t o r  p i s z e ,  że Mar-"  
s z a ł e k  P i ł s u d s k i  d a ł  do z r o z u m i e n i a  e m i g r a n to m  l i t e w s k i m ,  i ż  
n i e  mogą l i c z y ć  n a  pomoc p o l s k ą  w p r z e p r o w a d z e n i u  i c h  p lan ó w  
p r z e c i w k o  r z ą d o w i  l i t e w s k i e m u .

PRAHKPUR1EE ZEITUHG z l / Z I I .  p i s z e ,  żo p o s e ł  l i t e w s k i  
w B e r l i n i e  S z i d z i k a u s k a s  w w y w i a d z i e  d l a  " O s t —E x p r e s s ” z a z n a c z y ł ;  
i ż  L i t w a  n i e  p o r u s z y  o b e c n i e  s p o r u  t e r y t o r i a l n e g o  z P o l s k ą  n a  
t e r e n i e  L i g i  H a ro d ° w ,  p o n i e w a ż  R o s j a  n i e  j e s t  tam r e p r e z e n t o w a ­
n a .  L i t w a  j e d n a k  p r z y j ę ł a b y  p o l s k i e  p r o p o z y c j e  co do r o z p o c z ę ­
c i a  b e z p o ś r e d n i c h  ro k o w a ń ,  c e l e m  p o r o z u m i e n i a  s i ę  w spraw,ach 
s p o r n y c h .

V0SSISCH2 ZEITDTTG z l/m* E o r e s p .  z Kowna p i s z e ,  żo 
n a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  g a b i n e t u  l i t e w s k i e g o  w o b e c n o ś c i  
p r e z y d e n t a  S m etony  j e d n o g ł o ś n i e  p o s t a n o w i o n o ,  i ż  pod żadnym 
w a r u n k ie m  r z ą d  n i e  z r z e k n i e  s i ę ,  W i l n a  i  p r z e d  j e g o  o d e b r a n i e m  
n i e  n a w i ą ż e  n o r m a l n y c h  s t o s u n k ó w  z P o l s k ą .  W oldem aras  p o n a d t o  
w y s ł a ł  d e p e s z ę  do Genewy, w k t ó r e j  P o l s k ę  c z y n i  o d p o w i e d z i a l n ą  
z a  n a s t ę p s t w a *  w y n i k ł e  z r o z r u c h ó w  n a  L i t w i e .

TAEGLICHE RUiTDSCIiAU z l / Z I I . W z w ią z k u  z p r z y p o m n i e ­
n i e m  p l a n u  u n j i  p o l s k o - l i t e w s k i e j  z r . 1 9 2 1  p i s z e *  że r e a l i z a c j a  
t e g o  p l a n u  o z n a c z a ł a b y  z i s z c z e n i e  s i ę  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p l a n ó w  
p o l s k i c h  co do p r z y ł ą c z e n i a  L i t w y .  J a s n e m  j e s t ,  ż e " w y ż s z o ś ć  
g o s p o d a r c z a  i  p o l i t y c z n a  P o l s k i  o z n a c z a ć  m u s i a ł a b y  z u p e ł n ą  z a ­
l e ż n o ś ć  L i t w y  od P o l s k i  i  L i t w a  s t r a c i ł a b y  p r z e z  t o  c h a r a k t e r  
p o m o s tu  m ię d z y  F ie m c a m i  a  R o s j ą .  P o n o w n ie  o k a z u j e  s i ę  z a t e m ,  
j a k  w i e l k i e  z n a c z e n i e  p o s i a d a  d l a  H ie m io c  s p ó r  p o l s k o - l i t e w s k i .

I E  TEMPS z 3 0 / X I . p i s z e  w a r t . w s t . w  z w ią z k u  z n o t ą  
c y r k u l a r n ą  r z ą d u  p o l s k i e g o ,  że a t a k u j e  ona  p r z e d e w s z y s t k i e m  
i s t n i e n i e  " s t a n u  w o j e n n e g o 1' p o m ię d z y  P o l s k ą  a  L i t w ą .  H a le  ż a ł o b y  
w ię c  w G enew ie  " d o p r o w a d z i ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  do w z n o w i e n i a  n o r ­
m a l n y c h  stosunków-; o f i c j a l n y c h  p o m ię d z y  obu p a ń s t w a m i ,  a  d o p i e r o  
n a s t ę p n i e  p r z e j ś ć  do r o z w a ż a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  k w e s t y j  i  i n c y ­
d e n tó w .  D z i e n n i k  p i s z e  w; d a l s z y m  c i ą g u ,  że o b e c n o ś ć  M a r s z . P i ł ­
s u d s k i e g o  w G enew ie  może p r z y c z y n i ć  s i ę  do n a t y c h m i a s t o w e g o  u r e ­
g u l o w a n i a  k o n f l i k t u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  i  do r o z p r o s z e n i a  obaw, 
j a k i e  p o w s t a ł y  n a s k u t e k  n o t y  S o w ie tó w .  Można s i ę  s p o d z i e w a ć  
n a j l e p s z y c h  r e z u l t a t ó w ;  r o z p a t r z e n i a  k o n f l i k t u  p o l s k o  l i t e w s k i e ­
go we w ł a ś c i w y  s p o s ó b ,  t j - p o d  k ą t e m  w id z e n ia ,  k o n i e c z n o ś c i  u s t a ­
n o w i e n i a  n o r m a l n y c h  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  Kownem a  W arszaw ą  i  u ł a t ­
w i e n i a  p o l i t y k i  z b l i ż e n i a  p a ń s t w  n a  W sc h o d z ie  E u r o p y .

CORRIDAS DELLA SERA. z 2 8 / Z I . " k o r  * z. B e r l i n a  p i s z e :  
A n g l j a  życzy, s o b i e  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  L i tw y  z P o l s k ą ,  aby p r z e ­
d ł u ż y ć  f r o n t  p r z e c i w k o l s z e w i c k i  aż  do B a ł t y k u  i  t r z y m a ć  n a  u w ię ­
z i  e k s p a n s j ą  n i e m i e c k ą  t a k ,  aby  s t w o r z y ć  s i l n ą  b a r i e r ę  p o m ięd zy
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p r z e t o  j e s t  021a  p r z y c h y l n a  a n i  i  p o l s k i e j  z L i t w ą ,  a  j a k o  g r o -  
£ i a a  m i n i m a l n y  uważa  z a ł a t w i e n i e  r a d y k a l n o . k o n f l i k t u  p o l s k o -  
l i t e w s k i e g o  . Tymczasowi Uiemcy i  R o s j ą  n a j  a c e l o  w r ę c z  p r z e c i w ; - 
ne  . L i t w a  j e s t  no , i t em n a t u r a l n y m  p o m i ę dz y  ohu k r a j a n i " !  g d y -  
by a i ę  miała ,  z n a s c  pod wpływem P o l s k i ,  d r o g a  t a  b y ł a b y  n i e ­
pewna .  R o s j a  b y ł a b y  z a b l o k o w a n a  od s t r o n y  r z ą d u . P r z e z  t o  a k ­
c j o  n i c n i o c k o - r o s y  j ski-e d ą ż ą  "do n i e p o d l e g ł o ś c i  L i t w y " .  P o l ' k a  
p r a g n i e  s t o s u n k ó w  s e r d e c z n y c h  z L i t w ą  i  z n i e s i e n i a ,  " s t a n u  \ oj--  
n y k  ITios t o t y  j e d n a l i ,  k w e s t  j a  - P i l n a  j o  e t  s p r a w ą  " h o n or u  . "

D l a  P o l s k i  l i r o ,  o p r ó c z  z n a c z e n i a  d z i e j  owego,  
n a  i  w i e l k ą  wagę m i l i t a r n ą ,  j oko d r o g a  wo j sk o wa  w s t r o n ę  3 o s  jv . 
1 g r z e  p r z c c i m r o s y j s k i o j  P o l s k a  ma A n g l j ę  z a  s o b ą ,  a a i n i e t r o -  
’ i o  a n g i e l s k i  i  f r a n c u s k i  w Równie  . s t a r a j ą  s i ę  s k ł o n i e  Wolde-- 
tna r  a  s a  do p o j  od n a  w cz o śc i  . Obecno ś ć U z s z • P i  ł  s u d s k  i  c go w G on e . i  o 
d o w o d z i ,  j a k  ważne sprawy s i ę  t am r o z g r y w a j ą .

L 1 IIIDEPriTDAlTOL B3DLQB z l / k . , 1 .  S o w i e t y  i  L i  o mc y 
r o z u m i e j ą o ,  żo k o n s o l i d a c j a  g o s p o d a r c z a  i  p o l i t y c z n a  © o l s k i  
j e s t  c i o s o m  d l a  m a r z e ń  z a b o r c z y c h  B e r l i n a  i  k o s k w y ,  z a c z ę ł y  
i n t r y g o w a ć  k o m o .  J e s t  t o  p o p r o s t u  p r ó b a  z a s t r a s z e n i a  l i g i  
k a r  od ów. s k r s z  l i ł s u d s 1 m j o d  z i o  o s o b i ś c i e  do Genowy i  n i  o b ę ­
d z i e  nu t r u d n o  dowie ść  p o p r a w n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę  P o l s k i  p o d ­
c z a s  z a j ś ć  o s t a t n i c h ,  j ::o że o b e c n o ś ć  j e g o  z d o ł a  p r z y w r ó c i ć  n o r ­
m a l n e  s t o s u n k i  między Wa resawą  a  Eownom b e z  p o r u s z a n i a  znowu 
s p r aw y  ł i l n w ,  j u ż  r o z s t r z y g n i ę t e j .

S 10Sukni POlćiD-klEklECElE.

kOLLIĆHSCHD ZEITUEC z 3 0 / 2 1 . ko r *  z warszawy o n -  
w i a  o b s z e r n i e  wprawę t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  p o l s k o - n i e m i e c k i  ego 
p r z y p i s u j ą c  Ł o w c o  w i n ę  t a k  d ł u g i e j  z w ł o k i  v. j e g o  o p r a c o w a n i u  
i  zaznacz ; : . ,  w; l a c y  c h ę t n i e j  z a w a r l i b y  u k ł ° d  _ r nwi zwwwezny , 
k t ó r y  o b j ą ł b y  t y l k o  g ł ó wn e  ż ą d a n i a ,  p o z o s t a w i a j ą c  s p r aw y  d r u ­
g o r z ę d n e  n a  po a n i  o j  • Jednak k o r e s p o n d e n t  uważa t o  za. n i e o d p o ­
w i e d n i e  dla.  n i e m i e c k i c h  i n t e r e s ó w .  P o l s k i e  g łówno ż ą da n i a ,  o b e j ­
muj ą  t a i ;  p o w aż ną  p o z y c j ę  / w ę g i e l ,  d rzewo  i  p r o d u k t y  r o l n o / ,  że 
ż ą d a n i a  n i  o. i i  cc k i  o o b e j m u j ą c e  n a j r o z m a i t s z e  a r t y k u ł y  wywozonc- 
n i o  s t a n o w i ą  dla,  n i c h  p r z e c i w w a g i ,  h i e m c y  wypu c i ł y  j u ż  z r ą k  
t y l e  a t u t ó w ,  żc g r a  w t a k i c h  w a r u n k a c h  s t a j e  s i ę  n i  s f ó r n a ,  i  
n a w e t  p r z y  n i e w ą t p l i w i e  d o b r e j  s o l i  t r u d n o  j e s t  z n a l e ź ć  d r o g °  
p o ś r e d n i ą .

irOHU G SB . I-I ART . ZE TG . z 2 9 / x i . p i  s zo  v , a t ; w s t  . 
że p o r o z u m i e n i e  z  P o l " k ą  u t r u d n i a  c i ą g ł a  g r o ź b a  d l a  P r u s  w s c h .  
w i s z ą c a  n ad  n i m i  w p o s t a c i  d ą ż e n i a .  P o l s k i  do i c h  z a j ę c i a ,  
k i n o  t o  v; k o ł a c h  g o s p o d a r c z y c h  w s c h o d w i o - p r u s k i c h  i s t n i e j e  
p r z e k o n a n i e , żo m u s i  s i ę  nav i ą z a ó  s t o s u n k i  g o s p o d a r c z e  z P o l ­
s k ą ,  bcww r e z y g n o w a n i a  zg s p r a w y  r e w i z j i  g r a n i c .  Choć jednać ;  
p o c z ą t k o m  k r o k i  do r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  j e s z c z e  n i o  d a j ą  p r z e d ­
m i o t u  do k r y t y k i ,  t  o p r z e c i e ż  n i  o n i o c k o - n a r o d o w i  j u z  p r o w a d z ą  
k a n p a n j ę '  przeciw, .ko z a m a r c i u  t r a k t a t u .  D a l e j  omamia a u t o r  s z c z e  ­
g ó ł y  gowpo-a i o  . t r a k t a t u  i  z a z n a c z a ,  żo podawano i l o ś c i  p o -  
w.zc 2 ..W ■'l i r y c h  .. r t y k u ł o w  r o l n i c z y c h  s ą  moż l i wo  do r z y j ę c i a  
p r z c z  h i e m c y .

n a j w i ę k s z y  b ł ą d  p o p e ł n i a j ą  n i e m i  w e k o - n a r o d o -■ i  
a. owej  p o l i t y c e  h a n d l o w e j , ż e  r o z k ł a d a j ą  j ą  n u  r a t y  p o d c z a s  gd 
t r a k t a t  h a n d ] o y c h o ćb y  n a w e t  n i c  zada::: . l a ł  pewnych g r u p ,  przy--
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n o o i l s s y s t k i m  k o r z y ś c i  p r z o z  n a d a n i e  r o z p ę d u  c a ł e m u  ż y c i u  
go s pod . a r  c ze mu  ,

A Ł O a e s a r  BfflIELBBIiLD z 2 G / X I . B p o k z i i l  z a m io s z c : . ' .

f ' i r u a n o . o i S M ^ S S c i  R k i o d y W  ̂ t o d y  l i c  P ę d z i .  ..

s ^ p r s y c  s y n t  f S {  $1  S S / l ^ S u -
n i  etai  e c l i i  clł > wywm ramy cli n a  S t r e s e a | p m a >  £ A / z  ; i o o m c< * \ ,>p.zel -  

? .,,,11 .3 . Dale- j  D o e i a a a  t o r . ,  ze n a l e ż y  s i ę  c i e ^ y c  -  - --->■
S / o z b u i e n U  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  , g d y ż  p o ł o ż e n i e  y c s r  n o .

• -. 4 a i,-, + v r i  ćoflnn <7 i i i  e l ezp i Gczo- u- s  ovj cl La p o n o j u .n i e z d r o w e ,  i ż  t u  tk v a  a ° a n o  ~ - i  Ł * H i e m c z o c h  -  R o u c z y
J o s t o s m y  3QS.ZC20 d a l e l o  od d u en u  l o c a  z u i o m c a r a i
a u t o r ,  a  d a l o j  j e s z c z e  od z d r o w y  c a  suosunmow a ±v  a

a  P o l s i i ą .

2 . z  j,  g A D N I  E U X A 0  G 0  1  U S  •

ZOIPEEEEO  J A ROZERO JB1TIOWA.

mnpwAT typ DfBA.TS z l / x i l .  G a u v a i n  p i s z e  w z v . i a z l u  z

n a  v i o s n y ,  g d y z  a  m i a n o w i c i e  n i e  v-ydrultowm v

j c B z c z G ^ r o t o k o ł u l m n - :  0 i " l i a  ^ ° ^ | ° Z^ ° 4 i y Uu ? z y ^ o t o w a .  o '

1 S i o ! ° i i n S '  : '

s w o j o g o A ^ p l  A d ż l i a .  c k o n k o w i o  d e l c g a g i  , . ;
s t u d j u j p  o d n o r n n p o u u i n c n t y ,  a l e  | “ s j l  M b ż ą c c p  D e l o g z e u :
n i o A A A A ę d A i a p y A i o  ^ ż p o c z ę c i l S p o  o s y t ^ i a ;  J e s t  t o ^

«  p f  ^  f i ; ł
d o l o g a c j r  so> ;o .  n o j .  U - o r y  i  p o t r a f i ą  p r z y  pomoc;
G u s h c n a u n  p o r  oz:  b i e l i  . U U  g a ^ X o  i  z a m k n ą ć  u s t a  p r z e d s t a w i -  
n i o l t t o r y c h  j e n n o  c z-„on-.o\- u u i ^ c . y ,
c i e l o m  Sov» i o t o w .  - .

na ryp aut t)t->t,t. a S^RA z S3/ l i  - p i s z e ,  ze z a p o v a o  dv. iu
OUR l - n -  . J  J m. ' -- .  - -  _ T i  ,  P . n r l V i  n r i  A V ' t V U S  1 i  W O O llC

n r ^ o i M P  f r m . r i  As. i  n i e m o c n a  b ę d ą  o u n o d m e m  - y - -  J •p r - u c i m c ,  iJ-oo-r . _ „ o i o f l n i s r - A .  z R o s n ą  s t a n ą  po Su->.om/  i r ... i ’i . ;  ; : r t 7  orCsZ s ą s i a d u j a c ć  2  R o s j ą  s t a n ą  p o  oun.uo.-o

r  t " ' " :m /  / > ’ / ;  e i l a i n  o ś w i a d c z y ł  s t a n o w c z o ,  ż e  A n g l j a  n i e  p c  a n c j i , a l e  u h a i  o r i a i n  - j  ^  ^  n u s v p u s z c z e n i a ,  i
;e zmi o no wy cła zol) m ą z a n . Vs zy s t m  c ^ ’s t w o r z e n i a  k o m i t e t u ,
c o m i e j a  o g r a n  c o y  o t ę  n a  o t o ®  0 3  A r l l t r a ż u  i  n i c  b ę d z i e

^ i . : . l ^ ! i l A : c y t f e f  P i c i u  ; ^ ó P _ S n a r | l o n y 6 U ; r

l o w o ś c i a  i n t e r n u j ą c ą  j e s t  o b o c n o s o  p r , « o a ; t j * i « o l i  > .

Ids i  o ł  _ t o n  c u ć  . i s t a ł  p r z y j ę t y  p r z e z  j ą s l n d o w  K o . j l ,  . z c z c „ .

) tŻGZ R o l s k ? .

^  ,CÎ HT? ritLn-pqpnXTDlTG z 2,9/ I . I . W a r t  . w s t  . p i s z  o,  ^ze  ^  
-- ••• ^  . . . . • p -n oi '1 c« 1“Vva d V O uV u OVySiC L\0 :.m

Doaocą r o 2 'u y c ł i  p o d e  j r z e ń  s t a i a 3 r. *-■ § m  f o ó l l  / E i e m c s i m *
i p r z o s t r  z o r a j ą  p r z e d  i c h  ^ m t j S t a a A  p ro p a g a n c
t u t o r  a ą ą l z i ,  żc  r w i ę c  z a c h o w a j ą  s i ę  
n l y z  z n a i l e z l i l y  -  . j  v  0 lJ0 j J D /  ^  t  „ o c e p o ^ a r e ż o 3 . . i r e m c ą

b/ o l i z ^ s f o r m u ł m a r i o ' w A i o S l i  r o zR ro j  .
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LA IRiBUllA. z P9 /XI .  E o r e s p ,  - z Warszawy p . t .  " B o i sk a  a  s t o ­
s u n k i  w ł o s k o - f  r a i j c u s k i c " - p i s z e ;  P r a s a  p o l s k a  żywo zajmu jo  s i ę  
t r a k t a t e m  f  r  ahc  ii sko ~ j ug o s ł  o w i  ańsk im i  o d b i c i o m  s i ę  ' j ego n a  s t o ­
su n k a ch   ̂wło s k o - f r a n c u s k i o h , W s z y s t k i e  f a zy  s to sunków pomiędzy 
Włochami a  P r a n e j ą  s ą  ś l e d z o n e  z na jwyższem z a i n t e r  esów an i  era 
p r z e z  w a r s z a w s k i e  k o ł a  p o l i t y c z n o  i  d z i e n n i k i . '  l a  dowód t ego  
k o r o s p , p r z y t a c z a  a r t y k u ł  "Gaze ty  W ar sz aw sk i e j  P o r a n n e j " .

L'ACiIOH PRAlOAIhE z 2 f / h l .  z a m i e s z c z a  a r t . J . B a i n v i l l e 1 a 
p . n . " A l k a n j ą  i  L i t w a " .

_A u t o r  p i s z o ,  że p a k t  w ł o s k o - a i b a ń s k i  i  n o t a  Sowietów do 
P o l s k i  wywarły n a  r ^ z i o  w i e l k i e  r a ż e n i e .  Potem n a s t ą p i ł o  pewne 
u s p o k o j e n i e ,  gdyż Sow ie ty  mają  z b y t  w i o l e  t r u d n o ś c i  u s i e b i e ,  
aby my s i e c ^ m o g ł y  o w o j n i e ;  co z a ś  do zawarć  i a  t r a k t a t u  w ł o s k o -  
j u g o s ł o w i a ń s k i e g o , t o  j e s t  on n a s t ę p s t w e m  po d róży  k s . U d i n e  i  o a l

c i ą g i e m  t r a k t a t u  w I i  r a n o . ’’ 1r.p żdwm r a z i e  zuró  no oy s 1 ~ n 
p ań s tw  b a ł k a ń s k i c h ,  j a k  i  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h ,  k s z t a ł t u j ą  s i ę  na  

. z a s a d z i e  praw m e c h a n i c znyck ,  k t ó r e  i s t n i a ł y  p r ze d  r . 1914 .  N i e k t ó ­
r e  mał e  p a ń s t w a  Eu ropy  s t a n o w i ą  z powodu swej  s ł a b o ś c i  " e l emen t  
n i e s t a ł y " ;  zmuszone one s ą  s z u k ać  o p a r c i a ,  g d z i e  s i ę  da i  n i e  
mogą U s t a l i ć  swego p o ł o ż e n i a *  Wytwarza j ąc  n i e p o k ó j  n a o k o ł o ,  na  
s k u t e k  swojego  s t a ł e g o  z a n i e p o k o j e n i a ,  s t a j ą  s i ę  c z ę s t o k r o ć  
p r z e d m io t e m  manewrów d y p l om a ty cz n yc h ,  l a k ą  b y ł a  n i e g d y ś  S e r b j a ,  
a  o b e c n i e  s ą  L i t w a  i  A l b a n j a , Im m n i e j s z e  s ą  t e  p a ń s t w a ,  tern 
w i ę c e j  mają, danych  do w y t w a r z a n i a  z a m i e s z a n i a ,  nawet  w t y c h  pa ń ­
s t w a c h ,  k t ó r e  n i e  m a j ą  z n i e m i  n i c  ws pó lnego .

THE TIMES z 26/ l i , Eo r .  z Rygi  d o n o s i ,  że według m i a r o d a j ­
nych  w iadomośc i  o t r z ym an y c h  z Moskwy, ma n a s t ą p i ć  s z e r e g  zmian 
w k o m i s a r j a c i o  do Spraw Z a g r a n i c z n y c h ,  Podobno ma by<5 równ ież '  
u s u n i ę t y  O z i c z e r i n  a j e g o  m i e j s c e  ma o b j ąć  L i twinow,

1 ’ IIIDSPLITDAIOL EOUilAINE z 3 0 / k I . p o d a j e  z Wie dn i a ,  że tam­
t e j s z e  p o s e l s t w o  s o w i e c k i e  z a p r z e c z a  w i a d o m o ś c i , po d a n e j  p r z e z  
"ITeues _ W ie n e r  J o u r n a l " ,  że t o c z y ł y  s i ę  w Wiedniu  n a r a d y  ~międ zy 
R o s j ą  i  Aumunją,  co do z l i k w i d o w a n i a  k w e s t y j  spo rn y c h  między t e -  
mi p a ńs tw am i .

JOURNAL DE L ’EST z 2 9 / X I . A r t y k u ł  p o d p i s a ny  M.3.  po róv nu j e 
t r a k t a t y  f r a n c u s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i  i  w ł o s k o - a l b a ń s k i  s t w i e r d z a ­
j ą c ,  żo p o d c z a s  gdy t r a k t a t  f r a n c u s k i  dąży do u t r z y m a n i a  s t a t u s  
quo p r z e z  f o rm u ł y  l o k a m e ń s k i e  i  d z i a ł a n i e  pokojowe,  t r a k t a t  w 
T i r a n o  t w or zy  p r z e c i w n i e  s o j u s z  m i l i t a r n y ,  n i e  l i c z ą c y  s i ę  wca­
l e  z ^ g w a r a n c j a m i  n i e p o d l e g ł o ś c i  A l b a n j i ,  pak tem L i g i  N a r . ‘i  j e d ­
n o m y ś l n o ś c i ą  w tym w z g l ę d z i e  w i e l k i c h  moca r s tw ,  P .Be aumarcha i s , , 
nowy ambasador  f r a n c u s k i  w Rzymie,  b ę d z i e  m i a ł  t r u d n e  z a d a n i e  
u s p o k o j e n i a  r z ą d u ,  k t ó r y  t a k  ł a t w o  p r z e b i e r a  m i a r ę  w g e s t a c h  i  
s ł owa ch .

• DEUTSCHE ALL C TLILI NE ZEITUFC z 50 A l .  w a r t -ws t .  omawia jąc  
k r y z y s  wewnę t r zny  Rumunj l  z a z n a c z a ,  i ż  r ząd  l i b e r a l n y  musi  szu  - 
kac  nowego opa rc i a ,  i  p o p u l a r n o ś c i ,  a  to  j e s t  możl iwe j e d y n i e  
p r z e z  o d p o w i e d n i ą  p o l i t y k ę  g o s p o d a r c z ą ,  a lbowiem k r a j  p r zeżywa  
t r u d n o ś c i  g o s p o d a r c z e .  To o s t a t n i e  z a ś  możną u sunąć  p r z e z  p o ż y c z ­
kę z a g r a n i c z n ą ,  k t ó r e j  u d z i e l i ć  mogą t y l k o  Niemcy. W t y c h  wa run ­
kach  r o k o w a n i a  r u m u ń s k o - n i e a i e c k L e  wchodzą w nowe i  zapewne r o z ­
s t r z y g a j ą c e  s t a d j u m .  J e d n ak  d o t y c h c z a s  V i n t i 1 l a  B r a t i a n u  s t a w i a ł  
n i e m o ż l i w e  do. p r z y j ę c i a  w a r u n k i .




